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Wszelkie „Doniesienia prywatne“ ju- 
koto o zareczynach, ślubach, weselach, nabo 
żeństwach Żałobnych, pogrzebach, wszelkie 
nckiviogi, opisy uczt i zabaw prywktnych, 
wszelkie reklamy dia balów, odczytów 3 
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miotzchi e. d it. d po 50 centów cd wierszą. 
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SEJ M. 


Dyskusya nad wnioskiem p. Rottera w 
sprawie teorganizacyi szkół średnich zajęła pięć 
godzin czasu i wczoraj jej nie skończono. Po re- 
ktorze drze Smolce przemawiali kolejno pp. 
Sredniawski, Piniński, Rotter, Stanisław Tar- 
nowski i Wojciech Dzieduszycki. P. Piniński 
sprzeciwiał się temu, aby obniżano poziom na- 
uki języków klasycznych. P. Rotter jeszcze raz 
bronił swego wniosku. P. Stanislaw Tarn ow- 
ski, wyjaśnił dlaczego powszechnie uważa się 
szkołę podzieloną na dwa kierunki za lepszą od 
szkoły w jednym kierunku. Mowoca powołuje 
sią ua cywilizacyę zachodnią. W Niemczech 
istnieje wielka ilośs różnorodnych szkół i tem 
właśnie umiejętność wysoko stoi. Oo się tyczy 
nauki języków klasycznych, podnosi msowca, że 
cała europejska oświata oparta jest na wykształ- 
ceniu klasycznem. Historya naszego kraju po- 
uczą nas, że trzymalisśmy się zawsze cywiliza- 
cyi łacińskiej, zachodniej a wówczas oświata 
upadala u nas, gdyśmy od tej cywilizacyi się 
usunęli. Niektórzy użalają się, ke w dzisiejszej 
szkole średniej istnieje przeciążenie młodzieży 

-— tego mowca nie znajduje — ale zarazem za- 
pytuje, jakież przeciążenie musiałoby być wów- 
ozas, gdy szkoła będzie jednolitą. 

Mowca nie twierdzi bynajmniej, aby dzi- 
siejsze szkoły średnie były ideałem, ale to wi- 
na pewnych szczegółów. Jesteśmy właśnie w 
stadyum poprawy stosunków, zatem zaczekać 
wpierw należy na rezultaty. Skarżono się tutaj 
na upośledzenie techników w społeczeństwie, 
ale przecież ani komisya szkolna, ani Sejm te- 
mu nie winien i nie stoi to w żadnym związku 
z jednolitą szkołą. Mowca zastrzega się przeciw 
twierdzeniu p. Szezepanowskiego o szkodliwo- 
ści dzieł używanych w Uniwersytetach. Smu- 
tny byłby to patryotyzm tego ucznia, którego 
jedna Panika mogłaby wynarodowió. Mowoa pod- 
nosi z naciskiem, że młodzież powinna poznać 
różne kierunki, aby poznać prawdę, wiarę i praw- 
dziwą miłość, a wówozas żadna szkodliwa książka 
nie zdoła zachwiać tych podstaw (huczne oklaski). 
P Kramarczyk oświadoza się za wnioskiem 
p. Rottera. P. Wojciech Dzieduszycki 
przemawiał za wnioskami komisyi i w obronie 
nauk klasycznych w gimnazyach. Jeżeli p.Szcze- 
ianewski nowołał się na przykłady społaczoń- 
„stwa amerykańskiego, to mowca zaznacza, że 
tam nie tylko mężczyźni, ale i płeć żeńska w 
szerokiej mierze korzysta z nauk klasycznych. 
Mowoa pragnie, aby ideał grecki był zaw ze wzo- 
rem dla społeczeństwa polskiego. P. Szezepa- 
nowski ponownie przemawia w obronie swe 
go wniosku o zwołanie ankiety. Na tem przer- 
wano obrady. 

5 lutego. 
Dzisiejsze 23-cie posiedzenie rozpoczęło się 
0 10'ję. Sprawozdanie Wydziału krajowego w 
_ sprawie zezwolenia reprezentacyi powiatowej 
owego Targu do pokrywania ewentualnych 
niedoborów kolei lokalnej Obabówka-Zakopane 
odesłano do komisyj kolejowej, równie jak i 
sprawozdanie o poparciu budowy kolei lokalnej 
Borysław-Stebnik, poczem przystąpiono do dal- 
szej debaty nad wnioskiem p. Rottera w spra- 
wie reformy szkół średnich. 

P. Bobrzyński delikatnie, lecz przeko- 
nywająco polemizował z idealistycznemi wywo- 
dami p. Szczepanowskiego. Myśli przez p. Szeze- 
penowskiego wygłoszone mogą chwilowo zaim- 
ponowaó, ale na ich podstawie nic praktyczne- 
go wybudować się nie da. Jakby n.p. Rada 
szkolna miała zastosowywać owe rysy charak- 
terystyczne narodu polskiego podane przez p. 
Szczepanowskiego do wychowania? Zresztą p. 

zczepanowski nie wiedząc sam o tem, wystą- 
pił właściwie przeciw idei p. Rottera, proponu- 
jąc jak największe uwzględnianie indywidualno- 
ści, podczas gdy wniosek p. Rottera dąży do 
Jednolitości. 714 

Mowca nie zgadza się z wnioskiem p. Rot: 
tera, bo nie można uszczuplać humanistycznej 
Podstawy naszego wychowania. Należałoby ra- 
czej pomyśleć o reformie szkół realnych np. o 
wprowadzeniu do nich łaciny. Prócz tego wnio- 
sek p. Rottera nie mógłby znaleść poparcia w 
radzie szkolnej, która zajętą jest stwarzaniem 
całego szeregu szkół średnich w różnych kie- 


pe Tankach. 


P. Rotter bronił swego wniosku i pro- 
sił przynajmniej o zwołanie ankiety. ; 

Sprawozdawca p. rektor Balzer bronił 
zapatrywań i wniosków komisyi. Jednolita 
szkoła średaia musiałaby zachować przecieź po- 
mimo rysunków, charakter humanistyczny, a 
przecież pewna część społeczeństwa powinna 
być wychowaną w duchu realnym. 

W głosowaniu odrzucono wniosek p. Szcze: 
panowskiego zwołania ankiety a przyjęto wnio- 
sek komisyi t. j. przejścia do porządku dzien- 
nego. Nastąpiło sprawozdanie Wydziału krajo- 
wego o wyborze posła na Sejm z kuryi gmin 
wiejskich okręgu wyborczego gorlickiego (p. 
Adama Skrzyńskiego). i 

P. Bernadzikowski postawił wnio- 
sek odroczenia tego sprawozdania do pią- 
tku, aby dać możność posłom ocenienia zarzu- 
tów, które nadeszły przeciw temu wyborowi, 
p. Ochrymowicz zaś postawił wniosek, 
aby weryfikacyę tego wyboru odroczono tylko 
do jutra i ten wniosek izba uchwaliła. 

Godzina 1. posiedzenie trwa dalej. 


Sprawy Sejmowe, 
(Reforma ustawy gminnej) 


Komisya gminna na podstawie referatu 
hr. Wojciecha Dzieduszyckiego uchwaliła prze- 
dłożyć sejmowi w sprawie reformy gminnej 
wnioski następujące : 


Nowości 


Wysoki Sejm raczy uchwalić : 

1. Wzywa się Rząd, aby w porozumieniu 
a Wydziałem krajowym wygotował i Sejmowi 
w jak najbliższym czasie przedłożył wnioski do 
zmiany ustawy gminnoj z 12 sierpnia 1866, w 
tym kierunku ; 

1. aby utworzoną została dla tych zadań 
poruczonego, jakoteż własnego zakresu działa. 
nia, których gminy i obszary dworskie należy- 
cie wypełnić nie mogą, zbiorowa organizacya 
autonomiczna, złożona z dzisiejszych gmin i 
obszarów dworskich, zostająca w związku z sa- 
morządną organizacyą powiatową, a nie naru 
szająca odrąbności dzisiejszych gmin i obszarów 
dworskich, pod waględem zarządu własnym ma: 
jątkiem, korzystania z dobra gminnego i innych 
spraw, do zakresu owej wspólnej organizacyi 
nie należących. 

2. aby koszta tej nowej organizacyi pono- 
szone były równomiernie przez gminy i 
obszary dworskie w nią wciągnięte. 

38. aby wytworzenie ciała uchwalającego 
(Rady) w zarządzie zamierzonej organiaaocyi 
zbiorowej, odbywsło się bez tworzenia osobnych 
w tym celu cieł wyborczych tak, ażeby sią te 
ciała nchwalające składały wprost z przełożo- 
nych drisiejszych gmin, tudzież z AN onch 
obszarów dworskich lub ich zastępców, ewen- 
tualnuie przy większych gminach ze wzmocnie- 
niem ich reprezentacyi. 

4 aby projektowana organizacya zbioro- 
wa nie pomnażała liczby instancyj w sprawach 
administracyi publicznej o nowy stopień. 

5. aby określony został wpływ i nadzór 
wyższych władz samorządnych w obeo proje- 
ktowanej organizacyi, szczególnie co do urzędu 
naczelnika. 

IL Poleca się Wydziałowi krajowemu, aby 
zbadał i zdał sprawę, jakie będą koszta zarzą- 
du, połączone z projektowaną reformą przy 
dążeniu do najdalej idącej oszczędności, zara- 
zem, o ileby nastąpiło zmniejszanie *wydatku 
na zarząd w gminach. 

III. Poleca się Wydziałowi krajowemu, 
aby po wypracowaniu projektu zorze or- 
ganizacyi autonomicznej powyżej określonej, 
projekt ten ogłosił a w szczególności podał go 
do wiadomości reprezentacyj powiatowych, aby 
umożliwió im wyrażenie zdania o tym pro- 
jekcie. 

1V. Wzywa się kiząd, by zapewnił ciałora 
autonomicznym wynagrodzenie kosztów, połą- 
czonych ze sprawowaniem przekazanego za- 
kresu działania. 

Szczerze radzi jesteśmy z tego, że takie 
wnioski komisya przedstawia, 8 to z tego po- 
wodu, że nie narnszają one dzisiejszej ustawy 
gminnej. Reforma bowiem zasadzająca się na 
zburzeniu tego, co jest, mogłaby mieć fatalne 
następstwa. Ustawa nasza gminna obowiązuje 
dopiero dwadzieścia kilka lat. W życiu narodu 
jest to zaledwie jedna chwila i niedorzeczno- 
ścią byłoby dziś Je utrzymywać, że ustawa ta 
jest zła. Taki sąd o ustawie tego rodzaju wy- 
dać można dopiero gdy się nazbiera doświad- 
czeń z całego wieku, a nie po pierwszem nie- 
jako próbnem stadyum. 

To też, jeszcze raz powtarzamy, bardzo 
rozsądnie zrobiła komisya, nie naruszając pod- 
waliu ustawy gminnej. 


Piszą nam z Wiednia 2 lutego. 

Bardzo słusznie prezes Izby poselskiej ba- 
ron Chlumecky w ostatniej mowie wygłoszonej 
w Bernie, zganił „niesumienną lekkomyślność*, 
z jaką po obu stronach Litawy obudzeją nio- 
nawiść i namiętność, aby uniemożabnić przed- 
miotowe traktowanie ugody i utrudnić zadanie 
parlamentów! Taktyka sztucznego rozbudzania 
uczuć nienawiści i namiętności obesnie zazna» 
cza się o wiale dobitniej i na szerszą skalę, niż 
w latach 1887 i 1807. Tłumaczy się ześ jedy- 
nie rozwielmożnieniem prądów skrajnych, nie 
zaś dbałością o dobro ogółu i potrzebę publicz- 
ną. Bo przecież nie ulega najmniejszej wątpli- 
wości, że gabinet austryacki jest mocno zdecy- 
dowany jak najgruntowniej zabezpieczyć mate- 
ryalnə interesa Austryi i nie czynić żadnych 
ustępstw z lekkomyślności lub niedbalstwa. 
Obowiązek, honor, ambioya zarówno zmuszają 
gabinet, aby w układach z Węgrami zdobyć 
dla Austryi wszelkie korzyści, o ile to będzie 
możliwem przy utrzymaniu koniecznej jedności 
monarchii. W tej mierze wszyscy rozumni mo- 
gą całkiem zaufać energii i zręczności gabine: 
tu. Tymczasem stronnictwom skrajnym wido- 
cznie nie chodzi woale o zawarcie korzystnej 
ugody, lecz o zerwanie ugody z r. 1867, do 
czego dośó wytsźnie przyznają się np. „Na- 
rodni Listy“, albo też po prostu o podburzanie 
za pomocą pustych haseł, ludności przeciwko 
tym stronnictwom umiarkowanym, które w par- 
lamencie podejmą się zadania przeprowadzenia 
ugody. Cel ten jest aż nadto widoczny, a zbli- 
żający sią termin ogólnych wyborów niewąt- 
pliwie wielce sprzyja owej taktyca stronniotw 
skrajnych. Tem konieczniejszą jest rzeczą, aby 
stronnictwa umiarkowane nie tylko nie wda- 
wały się w żadną licytacyę na tem tle, lecz 
raczej zawczasu zastrzegały się, jak to uczynił 
p. Chlumecky, przeciwko owej taktyce, tudzież 
objaśniały publiczność, że nie ma najmniejszego 
powodu podejrzywać gabinetu o brak należytaj 
energii w układach z Węgrami, ale też tej 
skomplikowanej kwestyi finansowej nie można 
rozwiązać szumnemi deklamacyami, lecz chło- 
dng rozwagą, cierpliwcsoią i dokładną znajo- 
mością fachową. 

Po raz pierwszy w tegorocznych wybo- 
rach do walki o mandaty do Rady miejskiej 
Wiednia wystąpi socyalna demokracye. Program 
wyborczy, który w tym celu ogłosił bezimien- 
ny „komitet centralny“ w „Arbeiter Zeitung“, 
jest prostą kopią podobnych programów nie- 


mieskich, belgijskich i francuskich. We Fran- 
cyi i Belgii soeyaliści opanowali już nie jedną 
radę miejską. Aby gdziskolwiek zarząd socyali- 
styczny był sprowwdsił epokę powszechnego 
zadowolnienia, sprawiedliwości i uczciwości, o 
tema dotąd nie słychać. Natomiast wiemy, że 
różne socyalistyczne rady raiejskie np, w Saint 
Denis i Toulouse, dopuściły się nie tylko chy- 
dnych gwałtów na pokonanych „miesaozuchach*, 
ale nadio wszelkich brudiych szachrajstw i 
wybryków wyuzdanej chciwości, które wytyka- 


my słusznie burżuazyi. — Ozyrzeczy wiście dy- 
wersya socyalistyczna w Ś ciej klasie wybor- 
czej oddziała na wynik wyborów? — trndno 


przewidzieć, W ostatnich wyborach wrześnio: 
wych na 50000 głosów, oddanych w tej klasie, 
kandydaci socyalistyczni otrzymali zaledwo 
kilka set. Od tego czasu jednak coraz wyra- 
Źniej cd obozu libsralnego oddziela się pewne 
radyka!lne skrzydło, oskarżające starych libera- 
łów o „konserwatyzm* i gotowe ewentualnie 
porozumieć się z socyalistami. Gdyby ta ewo- 
lucya miała sią istotnie zaznaczyć dobitniej na 
tle przyszłych wyborów, byłoby to straszną 
moralną klestą dla stronnictwa  liberalnogo. 
Stronnictwo to, o ila obstaje przy zasadzie in- 
dywiduaslizmu, autonomii i samodzielności jæ- 
dnostak, powinno być najzaciętszym wrogiem 
socyalizmu, i właśnie na tem tle wolności in- 
dywidua!nej nieraz możliwą, a nawet pożądaną 
jast koalicya żywiołów konserwatywnych z li- 
keralaymi Ale gdyby, jak niedawno w Belgii, 
okazało sią, że stronnictwo liberalne przenie- 
wierzająo sią tym zasadom, w stanowczej chwili 
przerzuca się na stronę socyalistów i tym 
sposobem staje się jakoby pomostem do socya- 
lizmu, natenczas musiałoby we wszystkich war- 
stwach, dbałych o zachowanie historyczuego 
ładu społecznego, utracióć do reszty wszelkie 
spółczucie. 


"KRONIKA. 


P. Alfred Deyma, dyrektor ruchu kolei państw. 
wyjeobsł w sprawach urzędowych do Wiednia i do- 
piero w sobotę 8. b. m. urzędować będzie. 

Strejk zecerów wybuchł także 
sławowie. 

Nowy statut missta Żwowa, zatwierdzony 
przez Sejm, zwróciło ministeryum spraw wewn. z 
powodu niejasnego określenia w nim funkcyi dele- 
gatów. Projekt więc ponownie przejść musi przez 
Radę miejską i Sejm. 

Przeniesiony został notaryusr. 
Starej Soli do Mikuliniec. 

Wyrafinowane samobójstwo. Niedaleko Lug- 
dunu zgilotynował sam siebie niejaki Deparcieux. 
Po bardzo długiej pracy zbudował gilotynę, składa- 
jącą się z dwóch słupów 2*/, metrowej wysokości, 
starannie wyheblowanych. Za nóż służyła siekiera, 
która spadała za pociągnięciem sznurka, pod ciśnie- 
niem ciężaru 7 kg. przymocowanego do niej u góry. 
Deparcieux położył się pod gilotynę na wznak, t. j. 
przeciwnie niż zwykle kładą skazańców i patrząc 
na topór pociągnął za sznurek i w ten sposób ode- 
brał sobie życie 

Amerykanie o Sienkiewiczu. Donoszą z Chicą- 
go: Tutejszy dziennik The Chicago Chronicle podał 
obszerną ocenę „Rodziny Połanieckich” Sienkiewi- 
cza, napisaną przez p. Karolinę K. Sherman p. t. 
Romance with a purpose. „Children of the soil“, 
a novel which teaches a profound lesson. (Romans 
tendencyjny. „Dzieci ziemi“, powieść zawierająca 
głęboką naukę). Autorka zachwyca się dziełem i 
temi słowy kończy artykuł: „Mało książek obe- 
cnego stulecia zawiera tak głęboką naukę moralną, 
jak „Dzieci ziemi“. Książka ta jednak nie jest ka- 
zaniem. Na każdej kartce znać rękę mistrza". 

Stacye telegraficzna otwarto w Adamówce 
i w Majdanie sieniawskim, 

W czytelni katolickiej będzie mówił we 
czwartek bm. p. Gedeon Chądzyński: „O rozwoju 
socyalizmu w Polsce“. 

Według krążącej po Lwowie pogłoski filia 
banku austro - węgierskiego przystępując do budowy 
własnego gmąchu zamierza oddać wszystkie roboty 
niekrajowemu przedsiębiorcy. To nieładnie. 

Chłopi bueniowscy w Wiedniu. Kilka dni te- 
mu donosiły depesze z Wiednia o stukilkudziesięciu 
chłopach galicyjskich, którzy udawali się do Brazy- 
lii a których zawrócono z drogi. Cały ten wypadek 
opisuje naoczny świadek jak następuje: 

Przed kilkoma dniami przybyło tutaj 140 ro- 
dzin wyznania grecko-katolickiege, razem z kobie- 
tami i dziećmi osób 200. Zatrzymano je, gdyż Bra- 
zylia obecnie emigrantów nie przyjmuje, lecz w 
końcu nie miały władze prawą wzbronić wyjazdu, 
gdyż są to mężczyźni, którzy odbyli służbę wojsko- 
wą, kobiety i dzieci, wszyscy z okolie Tarnopola. 
Gdy przybyli do Cormons, zawiadomił ich komisarz 
policyi o doniesienin władz włoskich, że odpłynął 
już ostatni okręt do Brazylii, że Żaden inny nie 
pójdzie, że rząd brazylijski już bezpłatnie nie prze- 
wozi, że ich władze włoskie na granicy nie wpnsz- 
czą gdyż nie mają kupionych biletów okrętowych 
na przewóz własnym kosztem, Cała rzesza musiała 
zatem kupić powrotne bilety de Wiednia. Przybyli 
tutaj o godzinie 7-mej zrana zbiedzeni, obładowani 
tobołami, dzieci płaczące, niemowlęta u piersi. Ulo- 
kowano ich w hali towarowej dworca południowego. 
Tutaj oświadczyli, że im już fundusze ze sprzedaży 
gospodarstw wyszły, że Żadnych środków nie mają, 
więc udadzą się z prośbą do Cesarza o pomoc oraz, 
żeby ich do Brazylii wysłał, albo pozwolił zostać w 
Wie- dniu, gdzie chcą szukać zarobku. 

Wybrano 27 deputatów, którzy wyruszyli do 
miasta. Gdy przybyli na dziedziniec pałacu cesar- 
skiego, zapytano ich czego chcą, poczem pozwolono 
żeby czterech udało się do kancelaryi gabinetu ce- 
garskiego. Tutaj przyjął ich radca rządowy Sawicki 
i oznajmił, że co do pozostania w Wiedniu, rzecz ta 
wyłącznie do policyi należy, Deputatów zaprowadzo- 
no do lokalu policyjnego, a koło południa odstawio- 


w Stani- 


Tyszecki z 


w robotach ręcznych, tak zaczętych jak i wys ończouych na pluszu, jucie, kan- 
wia gobelinowej i congres, oraz wielki wybór włóczek, filozeli, filofloss i wszel- 


kie przybory do haftu. 


no ich na dworzec kolei północnej i ulokowano w 
poczekalni wojskowej. Tymczasem na dworcu polu- 
dniowym było piekło; baby lamentowały, że mężów 
im uprowadzono, Że to zasadzka, co one poczną, 
dzieci głośno płakały ze strachu i z głodu. Pakie- 
rzy zebrali składkę na mleko, lecz styryjska spółka 
mleczarska podarowała 80 litrów mleka i dzieci 
pokrzepiono. 

Około godziny B-tej po południu zajschały 
wozy policyjne, żeby cały tabor na dworzec półno- 
cny przewieźć, Lecz baby rzuciły się na ziemię i 
wśród strasznego jękn wołały, iż się nie ruszą, aż 
im mężów oddadzą. Trwało to godzinę, aż je prze- 
mocą, gdyż żadnym perswazjom nie wierzyły, do 
wozów wsądzono. Na północnym dworcu lamentowa- 
li w podobny sposób mężczyzni o swoje kobiety i 
dzieci, dopiero za ich przybyciem uspokoiły sią. 

Komisarz Kalinowicz i inni starali się przeko- 
nać ich o stanie rzeczy, ala nadaremnie. Ostatecznie 
okazało się, Że emigranci, oprócz 20-tu, mieli pie- 
niądze, przeważnie obce, musieli je zmienić i kupić 
bilety do Krakowa. Dwudziestn zatrzymano, będą 
oBobno sposobem przymusowym bezpłatnie odstawieni, 

Emigranci opowiadali: w Bueniowie chodził 
pisarz gminny, Marcin Kloc, od chaty do chaty i 
oznajmiał rzekomo z polecenia starostwa, że ma 
spisywać chcących emigrować, gdyż ceiarz kazał, że- 
by ubożsi domy sprzedawali i do Brazylii wywę: 
drowali. W innej wsi wójt przy biciu w bęben o- 
głaszał, że bez przeszkód wolno emigrować, że pa- 
nowie we Lwowie (Tow. św. Rafała) emigrantów 
wspiera. Jakiś jegomość we Lwowie żądał od ro- 
dziny po 50 złr. zą ułatwienie przeprawy do grani- 
cy. Ponieważ mu nie dali, więc to on, według mnie- 
mania tych ciemnych biedaków, sprawił, że ich z 
Cormons zwrócono. „Ale my wnet wrócimy, musi- 
my wywędrować, bo już nic w domu nie mamy, 
ginęlibyśmy z głodu,“ 

Bal rymanowski udał się bardzo dobrze. Do 
kadryla stanęło 120 par, do kotyliona przeszło 100. 

Die Prossa tak nazwana „Stara Presse" od- 
młodziła się od 1 lutego r b. Wychodzi trzy razy 
dziennie, mając edycyę ostatnią o 7 godzinie wie- 
czór, w której wyprzedza pod względem najśwież- 
szych wiadomości, wszystkie inne dzienniki wiedeń- 
skie. Kierunek Pressy beznamiętny i sprawiedliwy, 
wobec różnych narodowości, wyszczególnia i zaleca 
Ją zwłaszcza w porównaniu z pismami, które nie 
zawsze uszanować umieją przekonania i uczucia nie 
niemieckich ludów Aust yi. : 


Emigracya. Z Tarnopola nam piszą: Że nasz 
lud wiejski, podburzony przez nieuczciwych ajentów, 
w gorączkowy sposób emigruje do Brazylii, to już 
historya chyba każdemu znana, że jednak z Brazy- 
lii do nas chcą emigrować, że brazylijszy malkon- 
tenci u nas chcą szukać szczęścia, to już rzecz 
nietylko całkiem nowa, ale zarazem i arcykomiczna, 

e Tutejszy notaryusz pan Promiński otrzymał 
onegdaj list z Brazylii, który brzmi jak następuje: 
Brasiltown Cansas dnia 8 stycznia 1896. 

Do e. k. Notaryusza w Tarnopolu. 

Upraszam serdecznie c. k. Notaryusza, żeby 
był Pan tak łaskawy i wyjaśnił mi sprawę, która 
dla nas posiada największe szczęście i miałaby być 
wybawieniem naszego smutnego żywota i t, p. a to 
na przykład jest, Na dniu 3 stycznia otrzymaliśmy 
gazetę, która mówi o emigracyi galicyjskiej, iż tam 
lud ucieka do Brazylii, do kraju co go nie znają, a 
ten kraj nam jest znany, lecz ciernie rzuca na 
swoją własną drogę jest nawet ciężkim grzechem 
i t d, iż tam można grunta tanio a i po cenach 
20 złr. morgę kupić, o co nam serca nasze już 
skoro popękąły a jeszcze prawdy istnej się nie 
widzi, lecz tylko nadzieją, 

Prosimy pana c. k., Notarynsza, jeżeli coś 
takiego jest prawdą nam lub telegrafować, lub też 
list czempilniej doskonale tylko co prawda jest na- 
pisać i przysłać adres wielkiego a pewnego banku, 
abyśmy pewne kroki poczynić mogli. Pan otrzy- 
masz nagrodę serdeczną i pieniężną. Proszę serde- 
cznie odpisać czy prawdą, czy nie, bo u nąs idzie 
ku wojnie i bez tego były ciężkie czasy i t d. 

Co do ludności ją jestem narodu szpaniol- 
skiego, żona moja jest polskiego, mówi po austrya- 
cku (sie!) i szląsku. Ja już byłem 6 lat obywate- 
lem pod Krakowem i my jesteśmy rzymsko-katolic- 
cy jedni z Rosyi drudzy z Poznanią i chcielibyśmy 
też tylko pod takim monarchą być, bo tego naród 
całej kuli ziemskiej chwali, oprócz Czechów każdy 
mówi, że tego monarchę by sobie życzył, nawet 
Indyani nasi i t, d. 

Adres pisz*Pan w ten sposób: George Danel 
Brasiltown Crawford (o  Braziltown Kanzas 
North. Amertka. 


Z Rady miejskiej Na wczorajszem posiedze- 
niu zatwierdzono regulamin wyborczy dla wyboru 
Rady miejskiej odbyć się mającego dnia 26. b. m, 
poczem toczono dyskusyę w sprawie opłat kominiar- 
skich. Głos zabierali: referent p. Kordyg;, oraz pp. 
Mahl, Rawski, Cinchciński, Getritz, Dziędzielewicz i 
Jonasz, który w długiem, rozmaitemi datami staty- 
stycznemi popartem przemówieniu dowodził, iż podział 
miasta na okręgi kominiarskie okazał się tak dla 
właścicieli domów jak i dla kominiaazy zupełnie nie- 
praktycznym, a nawet nie nastąpiła oczekiwana 
przez wszystkich poprawa stosunków pożarnych, gdyż 
statystyka wykazuje, iż od czasu zaprowadzenia 
owych okręgów liczba pożarów kominowych znacz- 
nie się powiększyła. Wnosi puzeto p. Jonasz, aby 
Rada uchwaliła: znieść natychmiast zaprowadzone okrę- 
gi, zaprowadzić wolną konkurencyę, pomnożyć licz- 
bę mejstrów kominiarskich o 4 i zaprowadzić ksią- 
żeczki dla kontroli uskutecznionych robót kominiar- 
skich za które uiazczoną ma być należytość według 
taryfy. W głosowaniu przyjęto wnioski p. Jonasza 
i na tem obrady zakończono, 

Zmarli. Adolf Ścibor Rylski, b. właściciel 
dóbr ziemskich, urodzony w r. 1817, zmarł dnia 2 
bm. w Krakowie. Była to osobistość rzadkich przy- 
miotów serca i umysłu. 


Teatr. Dzis „Braciszek Marcin" jutro we ezwar- 
tek „Straszny dwór.“ 


Literatura i Sztuka. 


Opera. Trubadur wczoraj grany zasługuje na 
wzmiankę, dla bardzo zajmującego występu p. Uą- 
browskiej (Azuceny) dla spiewu pp. Warmutha, Szy- 
mańskiego, wreszcie i dla debiutu p. Tarnawskiego 
(Fernanda) U tego ostatniego przesadny przestrach 
tamuje oddech i więzi połowę głosu w ustach, przez 
co głos ten wielki i dla sceny dobry, nie może z 
należnem szczęściem się przedstawić P. Torsen Jan- 
kowska (Leonora) przedstawiła nam wczoraj prób- 
ki swej koloratury ! zdaje się, że arcystka jako spie- 
waczka koloraturowa nie maie przysługi odda ope- 
rze w tym sezonie, skoro cn nareszcie na Saryo wej- 
dzie w życie. - M. Sottys, 


+= 


— 


felegramy „Erzeglądu”. 


Wiedeń 3 lutego. 

Sofia 5 lutego. Dzień przajścia ks. Bory- 
SR na prawosławie oznaczono na 14-go b. m. 

Sofia 5 lutego Na wozorajszem posiedzeniu 
sobrania był udział pnbiiczności niezmierny 
Wszyscy posłowie z wyjątkiem Karawełowa i 
Radosławowa na sobranie nrzybyli. Gtdy członko- 
wie gabinetu pojawili się w rali, zabrzmiały o- 
klaski. Stoiłow przeczytał manifest księcia 1.tó- 
ry brzmi jak na+tępuj:: 

Oswiadezam memu ukochanemu narodowi, 
że czyniąc zadość p z,rzeczeniu, walczyłem z 
całych sił, aby usunąć przeszkody, istniejące ra 
drodze spełnienia praguisń gyrących całego na- 
rodu: przejścia następcy tronu na łono kościo: 
ła narodowego. 

Uczyniwszy zadość obowiązkom uszano- 
wania wobec tych, od których jedynie zawisło 
było usunięcie trudności, widząc atoli, że na- 
dzieje moje spełzły na niczem, że nie znala- 
złem tam, gdzie się tego spodziewałem, rozsą- 
dnej wyrozumiałości dla Bułgaryi, postanow1- 
łem sam wiernia wykonać przyrzeczenie dane 
memu ukochanemu narodowi i sam z własnej 
inicyatywy usunąć wszelkie trudności, oraz 
złożyć na ołtarzu ojczyzny największą i naj- 
cięższą ofiarę*. 

Po odczytaniu proklamacyi trwały przez 
kilka minut oklaski i entuzyastyczne okrzyki 
„hurra Ferdynand!“ Przewódca stronnictwa 
unionistów podniósł w swem przemówieniu, iż 
chwila obecna jest ważnym momentem dziejo- 
wym i zażądał, aby posiedzenie zawieszono i 
odłożono do piątku. Wśród publiczności panuje 
niesłychany zapał. Cankowiści składali życze: 
nia Stoiłowowi. 

Księżna bułgarska wyjeżdża do swoich 
rodziców i nie będzie na chrzeinach swego sy- 
na, chociaż na zmianę religii się zgodziła. | 

Paryż 5 lutego. Minister spraw zagrani- 
cznych zawiadomił mocarstwa zagraniczne o 
aneksyi Madagaskaru przez rząd francuski. Rząd 
spodziewa się odpowiedzi mocarstw. 

Senat obradował nad projektem do ustawy, 
zabraniającym robotnikom, którzy pozostają 
w służbie państwowej lub przy kolejach rządo- 
wych, tworzenia związku. Przeciw temu projek- 
towi przemawiali prezes ministrów i minister 
wojny. Mimo to senat projekt ustawy w pierw- 
szem czytaniu przyjął 159 głosami przeciw 82. 

Ateny 5 lutego. Następca tronu będzie na 
koronacyi cara reprezentował Grrecyę. 

Peszt 5 lutego. W rokowaniach ugodowych 
ministrowie obu rządów obradowali dzisiaj nad 
kwestyą taryf kolejowych i w ogóle nad spra- 
wami bankowemi. 

Wiedeń 5 lutego. Fremdenblatt donosi, że 
prace nad projektem powiększenia pensyi urzę- 
dniczych o tyie postąpiły, że jeszcze w lutym 
rząd będzie mógł przedstawić Radzie państwa 
odnośny projekt, ustawy. 

Wied.ń 6 latego. Fremdendlatt omawia ma- 
nifest księcia bułgarskiego i oświadcza, że je- 
żeli nagana w niem zawarta odnosi się do Fa- 
pierza, to zasługuje na stanowcze potępienie. W 
każdym razie uznaje to pismo, że ks. Ferdynand 
ponosi z» swej strony wielką ofiarę i wyraża 
nadzieję, że wzmoże ona wewnętrzną siłę kraju. 

Z ogólno - europejskiego punktu widzenia 
musi wzmocnienie powagi księcia i obecnego 
rządu bułgarskiego wywełać tylkc  zadowol- 
nienie. 

Na ma bowiem obawy, aby jakiekolwiek 
mocarstwo próbowało wywierać w JBulgaryi 
stanowczą przewagę, lecz wszyscy pragną u- 
trzymana status quo, nawet to państwo, (t. j. 
Rosya) które najbardziej wchodzi w rachubę. 

Pismo to kończy życzeniem, aby ofiara ja- 
ką ponosi książę bułgarski, utrwaliła spokój na 
półwyspie bałkańskim 1 tak ciężko uzyskaną 
samodzielność Bułgaryl. 

Madpyt 5 lutego. Marszałek Martinez Cam- 
pos przybył tu w nocy, na dworu wygwiz- 
no go. 

Sofia 5 lutego. Car przyjął zaprosiny na 
ojca chrzestnego Borysa. 


HOTEL ŻORŻA. 
Lwów — Plac Maryacki. 

Przyjechali dnia 5. lutego. KL br. Lamberg 
ze Stanisławowa, J. J. Romaszkan z Bukowiny, 
O. hr. Potocki z Poznania, J. hr. Potocki z Ryma- 
nowa, D. Pogłodowski z Podkowie L, Cieński z O- 
koa, dr. Z. Sorg z Krakowa. 


HOTEL EUROPEJSKI. 
ALBERT SZKOWRON i Spółka. 
Lwów — Plac Maryacki. 

Przyjechali dnia 4. lutego. Pułkow. de Petz 
ze Stanisławowa, Pułkow Lehman z Brzeżan, R. 
Grocholski z Rużysk, R. Kazubski z Kołomyi, J. Kohn 
z Wiednia, J. Pieniążek z Krakowa, J. Roch z Wie. 
dnia, J. Kreinl z Wiednia. 
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MAFFIA 


POWIEŚĆ 
przez 
G. Le Faurea 
(Tlumaczenie baronowej Zofii Hartinghowej). 


(Ciąg dalszy. 

— Zdacie mi, panowie, sprawę z tego bez- 
przykładnego gwałtu — rzekł. 

— Dobrze, dobrze... — odparł adwokat lekce- 
ważąco. — Chodź tylko.. a po małem wyja- 
śnienit, które nastąpi niebawem, ci panowie 
będą już wiedzieli, co sądzić o tobie. | 

To mówiąe, pociągał go ku drzwiom, które 
urzędnik municypalny, wychodząc, zostawił o- 
twarte za sobą. W głębi przyległej sali sie- 
dział on przy stole nakrytym suknem. Okok 
niego, przy mniejszym stoliku, zarzuconym pa- 
pierami, siedział również mężczyzna czarno u- 
brany, trzymający pióro w ręku. 

Stojący za ich plecami Rajmund d'Etril- 
lac, Herkules i Jaunet, tworzyli groźną grupę. 

Na widok d'Etrillaca, Merelli zsiniał aż 
po same wargi i zaledwie wstrzymał Błachy 
okrzyk; opanował się jednak w porę i pozost 
zimnym i obojątnym, jak głaz. 

'O kilka kroków od stołu stało krzesło, do 
którego Daniel Holley zaprowadził jeńca. 

— $Siądź — rozkazał. 

A zwracając się do komisarzy, dodał: 

— Teraz, moi ts ei możecie odejść. Wa- 
sza pomoc już jest zbyteczna; ten pan znajduje 
się w dobrych rękach. | 

Luiggi, udając zupełnie obojętnego, nie 
przestawał jednak nieznacznie badać sali, w 
bitej się znajdował. Był to obszerny pokój, 
prawie zupelnie nieumeblowany, oświetlony 
dwoma wysokiemi oknami, wychodzącemi na o- 
grody, otaczające dokoła gmach municypalny 


BF- Poleca się handel win Eudrwilca 


J. Michnik w Bechni 


Główny skład wysyłkowy pierw- 
szej galicyjskiej suszarni owo- ||’ 
ców i warzyw w Bochni poleca jil% 
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Rz, 


deserowe ze słodkiej centry- 
fogowanej śmietanki 
czone na wystawach krajowych 
nicznych dostarcza w paczkach 4 kilowych 
Zarząd gospodarstwa mlecznego w Jarecz- 
kowej, poczte Krościenko, koło Chyrowa. 


i sięgające aż do jednej z pryncypalnych ulio 


miasta. 

Jedno z tych okien było otwarte w celu 
przepuszczenia powietrza, temperatura bowiem 
wewnątrz była bardzo podniesiona. 

Uśmiech przemknął po ustach Luiggiego, 
który odwrócił twarz i spojrzał na siedzącego 
za, stolem urzędnika. 

— Ten pan jest sędzią śledczym — objaśnił 
Daniel Holley. 

Brwi awanturnika ściągnęły się groźnie i 
głosem pełnym przesadzonego oburzenia wy- 
krzyknął : 

— Coż ten pan może mieć wspólnego ze mną? 

— No, no, mój kochany, zrzuć z siebie ma- 
ską — odparł drwiąco Jaunet, — Tu blega nie 
przyda się już na nic. Walka skończona, gdy 
jeden zgłównych przewodników jest pojmany... 

— Pojmany?!... — ryknął Włoch. — Nie 
jeszcze |... 

I jednym potężnym skokiem dopadł o- 
twartego okna. 

Lecz Herkules, który nie spuszczał Luig- 
giego z oczu, rzucił się na niego, schwycił o- 
biema rękami -i byłby go niezawodnie obez- 
władnił, gdyby bandyta, wężowym ruchem wy- 
ślizgując się zjego dłoni, nie był pchnął go w 
gardło sztyletem, wyciągniętym pośpiesznie z 
kieszeni, 

Wierny murzyn padł w tył, zalany krwią. 

Pierwszym, instynktownym ruchem obe- 
onych było rzucić się na ratunek. 

Bandyta przewidział to » góry; to też, 
korzystając z ogólnego popłochu, stanął na o- 
knie, zmierzył wzrokiem wysokość pierwszego 
piętra i skoczył w próżnię. 

Upadł w klomb kwiatów, którego świeżo 
skopana zismia złagodziła upadek. 

Zaledwie dotknął gruntu, zerwał się i jak 
szalony rzucił się w głąb parku. 

ystrzały jeden po drugim rozległy się 
w powietrzu, dokoła niego posypały się liście i 


odzna: 
i zagra 


bojęciach, 


rachmistrza, 


Jedyne nieszkodliwe 34 odzna- 
czone meda tatki wyrobu ||aZwa. 
9. W. Niemojowskiege, j 
które wszędzie nabyć możne. 


Gospodarz inteligentny, w średsim 
mieku sprężysty, skrupulatny, doskonale 
rozumiejący się na wszelkiej uprawie roli, 
chmielarni, bud! waictwie, 
dnyc» maszynach, gorzelnictwie, biucowych 
odowca 
z wiosną 1896 zmienić dotychczasową po 
sadę. Przyjmie posadę rządcy, ekonoma, 
tylko na ordynarye, Wyma- 
gania skromne, Miecznikowski, poczta Bo- 


Urząd pocztewe t legraficzny w Ole- 
szycach poszukuje praktykanta. 


(Morchella esculenta) 
Nr. 1 za kito i h 
Nr. 2 


parowych i wo- z 


inwentarzy, pragnie 


tudzież 


*tramiłowa. 


Ekonom posiadajacy chlub. e świade- 
ctwa i rekomendacyę z waorowych gospo 
darstw poszukuje posady od 1 Marca. Alired 
St umieński Zabówmost poczta Kamionka 


odwrotną pocztą. 
Ws Lwowie s ład LEONARDA 
CKIEGO ul. Batorego 1. 3 


Ważne dla pań! į 
Po umiarkowanej cenie na 

każdą miarę sprzedaje sig formy na 
staniki, gayi, paletociki, szlafro- 
ki itd. Przyjmuje się do sizojenia ca- 
łe mknie, a ma śadanie do fastrygo- 
wania i wypróbowania pod gwarancyą 

najściśiejszej dokdadności. 

Tylko sa 10 sł. w 12 lekoyach wyucza 
się pod gwarancgą kroju francus kieg 


Eugenia Wekerówna 


ui. Chorążczyzny róg ul, Akadsmickiej 
liczba 6. 11 piętro, drewi Nr. 19. 


Dr, Ant. Roich: 


łoskórska Lwów 


COPE" a 


chorób pecherzowych. Na ządanie poradnik |¢® 


dia mężczyzn (zupełnie nowe przerobione) 
1 slr, (pocztą dyskretnie). Poradnik dlaj 1. 
kobiet pocztą 60 ct. Lwów w. Zimorowicza|ł9m 
1. ô, oraynuje od 8—10 i od $—6, 
Ra pączki samaiec węgierski zaa 
komity bszwonny, jeden kilugram 7O ct. 
oraz wyborne konfitury, n.24, m: liny, po- 


Artur 


rzeczki, wiśnie, czerechy, jedynie w nanaln| Lwów ul. Ossolińskich 11, filia ul 3 Maja ż 


korzennym lLeomacaa MSojtchkejy u 

we Lwo„ie mł. Batorego L &. i 
bo składu fortepianów Ji. fiarek 

iymem 9, nadeszły nowe transporta 


ueborowych inttrumentów. b—lu |: 
"GS. m „A. | L4. 50 ct. 


Młode wdowa znająca sie na gospodar- 
stwie wiejskim „,osznkuje miejsca do za- 
rządu domem do ks edza iub wdowca. 5. Bia- 


Zakł+deh-wa drobin rasowe- 
go Księiny Jeżowej Czartoryskiej w Wią- 
zowniey poczta loco. Nadgrodzony licenemi 
złotema i srebrnemi medalsmi c. k. Towa- 
rzystaa Gospodarczago i Ministerstwa Roi 
nictwa w Wiednin i Badapesx.ie, oraz na 
internacionalnych wystawach drobiu w Ber- 
linie, Lipsku, Wittstock, Kolonii ecetra, po- 
leca na już rozpoczęty sezon wiosenny do 
rozplodn drób i jaja wyleęgowe — Ceuy 
przystępne ; cenniki wysyłają ię franco. 


Nowość! : 


spocyalista od lat przeszło 20 dla cho-|Jana Kazimierza 
rób skórnych wsnerycznych jakoteń dla db rstszijk sa, starogo KaRaIE- 
m. . 


Tegoż autora wyszły: 
258 2 zł, 10 ct. Ofiary powieść, i 
str. 258 zł. 2.10. 


SYRIUSZ 


Wina lecznicze 


Jhrisa out, 130 do 440, 
sanski but, I zł. Likler a la Uhartres bui 


Ketwiozne 
ui. Btaszica 1. 4. 


Nakładem kale- 
garni H. Altex |: 
berga wyszły i 
druku i sġ 40 
niach : 
leiińskiego. 


288. Cena 1 zł. 80 ct, 
Muaiós 1 tom, 


GOTOWANIA 
ńościcki 


poleca 
Madeira, Ma 
lago, Lacriiua 
Couta: amery- 
| w wydaniu piat 


lizi 2—? obejmuje : 


Radca 
z ch ubnemi świadectwami długolet- 
nej praktyki w zawodzie rolniczymi, bastl46 | pałą picze p 
dubrze pulecony, przyjinie tiria g 
lub Ou igu uWieln.a 1596 samo- 
istag posadę w wiekszym majątku. Zgio- 

_ menia pod adresą J, K, Mrowia. 

Zas:ępstwo adwokata przyjmie egz% 
minowany, rutynowany kuntepient. Adres : 
Zastępca poste restante Lwuw. 

nama fabryka powożow Lickendorfa 


Żarząd dóbr 


oczia Tłumacz ma na sprzed 
dziewięc „uhajków pił krwi Bern->imea- 
thal, — Cena: 45 centów za kilugr. 


Zeiaalkka do zapiekania włosów „Sant 
Gena“ po ct. 6b, 
dy tańca (ao krakowskiego wesele) po ct 
by i air. 120, poteca Potr Chrząstowski 
bandel żelazny we Lwowie plac Kapitulny 
1. (naprzeciw katedry, 


najrozmaitszych Legu 
jak: 

Kremy, Galarety, Pianki, S 

Strudle, Charloty i t. 


l1 —, 12u i atO, Ostrogi 


Majonezy z ryb 


Syna mA na Sprzedās iajetony 1 :araatasy 
Lwów, u. Żnin go Te TAW 
into nauczycielskie Moranskiej Ha 
licza 1U poleca bony, Niemki, zdoine na 
uczycieiki znajdą Aorzysine umieszc.en a 
UMŁ MUIOWeD;, Dlachą kryty Z Sadem 
do sprzedania — Brzeżany: l b. 2 
BUśpchiŻurja rozmaitego rodzaju 
prezerwatywy damskie i mes.ie Zawsze na 


można łatwo 


rego. 
DtmiMarzynik M n.łoda, inteligentna 
poszukuje posady w poblizu Lwana do 


wWarzystwa lub Nauki sreunich dzieci W] 7ean aS 


Cuky deserowe znakomite 


pvi kım, memieckim i putzątsąch rancu- 
əkiego I muzyki w chrzeguijanskiej rodzi 
nie. Adtes, L, Ź. l. Zu poste resiante 
LWÓW. 


+ 


odznaczone na 


sg - PN 


Panna usdolniuna w krawieczyżnie, 
wszelkich robotach kobiecych, muyąca 
wyręczyć panią domu w gospouarsiWie uo 
MOWEM, PUBZUKAJO UmIEGZCZEMA, ŁaskAWE 
Zgłoszenia p zyjmuje Z grzeczaoBii Wtan 
a. Bocharski, iżgu.a w Labineca p. Cie- 
BZABOW, iz 


[54 i : 
np Unva nla, KUY W JesiEUl 
roku 1593 poszukiwái tlalamcaiego w U.e 
Jowie w sprawie Spadauwèj Qprassa SIE O 
aadkaWwE podanie auresu adam Huanca, 
urzęunik C. K- Kobel paliLwOWEJ LWÓW. 

jvc BpRZEdAŁ kamienica pod ko 
Ixysthyma warunkami, pDUZsSZA Wiauow USL 
A auu. Aa Dra ladeusza DułoW ja Ulica 
KOPEIBIKA 5 A. 

kajunmni lasy; Znajdzie posadę 
zaraź lub od l, marca. WaruLEek WYyKsział 
cenie IaCNowe. kensya dO OUO xi., nues.ka 
ne 1 opał. Zgłoszenia przyjmoje Zarząd 
lasów w DChOumicy , pOcZLA ioco — WO ae 
sutego 

m pieik= w Unyrowie poszukuje dtbrze 
poleconego miodszego magistra  iarmatyl 
religii rzym, katoi. 


szpilki 


Bedaktor odpowiedziainy, Wacław Maałowski. 


a robne 


przedsiębiorstwo 


wszędzie założyć. 
potrzebny, barazo używany i łatwy 
akiadzie poreca Joset Kumek uwow baiojdo zbycia. Listy fra.kowane 10 ct. 
do kggart et Lomp, Medyolan 


zagranicznych złotemmi medalami 
które już od dawna przez wybrednych £ 
smakoszy jako najłepsze uznane zostały 
pół klgr, 1,38% poleca cedzien świeże 


Henryk Treter 


właściciel parowej fabryki czekolady ui 
mioperaika l. %, obok apteki. 


Łierścionki 
zaręczynowe, obrączki, 


we (urządownie cechowane) 
kompletna wyprawy w kasot- 
kach oraz wszelkie bizuterye 
Poleca Jan Jarzyna jz- 
biler, Lwów, Botat 
Huropajski, 


Przepyszne Sałaty, Marynaty 
Cena 60 et. 


i z małym nakładem " Po przesłaniu przekazem po 


SZSZU! 


JJ" 


Śmisrć myszom | 


| 
th 


. 
- 
h 


wystawach krajowych i 


Jedyma miezawodim 


TRUCIZNA WE 


na SECzury, myszy domowe 
i polne. 


Mu na gryzonie, (glires) szczur, 


Wysyłki 


fracht i Ej! 
za pobraniem 
ślabne srebro wtelo- 


Bochni. 


dek i A. 
Rańczuga, Medenica. Mielni 
S. Lepiankiewicź, Rawa ruska, 
Waręż, Wojniłów, Sziągk: Biel 
fłatwiński, Jaworze A. Janicki. 


Grzyby krajawa jadalne i 
E 


. . , +. 
Nr. 3 wybierane, same główki za kilo 
złr. 2.50 


Miód pszczelny 


z pasiek okolicy bocheńskiej 
1 kilo po 75 centów. ; 
Zamówienia uskutecznia się ||Ś 


| Liniment. Capsici comp. 
| a mpiałi Mobtora w Praćna 


Jedyna książta do nauki skiego w Ołomnńca na Galicyę 


Kucmanka POLSKA 


Florentyny i Wandy 


Nanke sporządzania dla młodych gospodyń 


Zwierzyna, Drób, Pasztety, 


wyseła franco Drukarnia nar. W. Ma- 
Artykuł nader|nieckiego — Lwów, ul. Kopernika liczba 7. 


| Gd 
) U 


Przewyższa wszystkie dotychczas w 
tym celu używane. Działa trująco tył- 


królik. Dia lodzi i swierzat demywych 
jak pies, kot, drób itp. nieszkouliwa. 

w puszkach po 80—60 ct. |, 
i 1 głr, pocztą o 10 et. więcej (za list 
uskutscznia odwrotnie 
kład 1 laborato- 
ryum przetworów ohem. Ja- 
na Michnika, mag. farm, w 


I kile trucizny 2 złr, 4 i pół kila 
7 alr. 50 ct. 
Hurtowny skład na Lwów DL. Wło- 


krajewski. Apteki: || E&i 
Przemyśl 


PRZEGLĄD z dnia 6. Lutego 1896. 


z trzaskiem łamiące się gałęzie, lecz on, niej 
oglądając się za siebie, biegł bez upamiętania na- 
przód, przedzierając się przez gąszcze drzew i 
rabaty kwiatowe, jak dzik raniony, ueiekający 
przed sforą zjadłych psów gończych. 

Za, nim, w pewnej odległości, dawały się 
słyszyć przyśpieszone kroki na zwirem wysy- 
panych ścieżkach; snadź ścigano go, a kule, 
które od czasu do czasu przelatywały mu nad 
głową, świadczyły, że nie stracono jego śladów. 
,  A.on biegł wciąż dalej, nie wiedząc, jak 
się wydostanie z parku, xtórego mur obwodo- 
wy widział już z dala przez przerzedzone liście 
drzew. Naraz spostrzegł wspartą o platan dra- 
binkę, którą prawdopodobnie jeden z ogrodni- 
ków zostawił przez zapomnienie. Skrącił żywo 
w tę stronę, schwycił ją w biegu, nie zatrzy- 
mując się wcale, dopadł do muru zdyszany, 
wspiął się w mgnieniu oka na szczebl”, a wy- 
dostawszy się na wierzch, przerzucił drabinkę 
na drugą stronę i w jədnej chwili znalazł się 
na ulicy. 

W zruszył ramionaraj, słysząc z po za mu- 
ru krzyki i przekleństwa tych, którzy go ści- 
gali daremnie. 

Tym razem jeszcze sprzyjało mu szczęścia... 

Wtedy ezorstkim ruchem wyciągnął zaci- 
śnięte pięści w stronę szarego rauru i mruknął 
przez zęby: 

— Jeszcze nie skończyliście z Maffią! Da 
Się wam ona jeszcze we znaki! 


XXV. 


Trzy tygodnie upłynęły od owych wypad- 
ków tragicznych i przez ten czas miasto wrza: 
ło podnieceniam i niepokojem. 

Proces maffistów toczył się w pelni, a 
dzienniki podawały codzień szezegółowe spra- 
wozdania z indagacyi więźniów i zeznań tych, 
którzy od trzech lat padali ofiarami łupieztwa 
łotrowskiej bandy; zeznania te zaś mnożyły 
sią z każdym dniem. 


SOLE. || $ 


Założony w roku 1860 handel wina 
Meksa FWixja ulica Krakowska 14 i 
Ormiabska 5, poleca metarzniame pat 
pwarancyą czyste i znakomite 
w smaku wina austryackie, wegier: 
skie i zagraniczne., Specyalność: wyborne 
stare wina tokajskie i koniak francuski. 
Wyłączna sprzedaż dla Lwowa „Sehrei- 
bers win dletetycznych* dla diw 


Zastępstwo browarm mieszczań- 
wschodnia 1 Bukowina i główny skład| S7 Z 
piwa eł"murieckiego jasnego mar 
cowego oraz nismnego exzportowego (jak 
bawarskie) znajduje się u W akan 
Wixia we Lwawie alos K-a- 
kowsia 14 i Ormiańska 5. Tamže jest 
główny skład zmakomitago piwa ołoma 
nisckiego w oryginalnych butelkach. Przy 
traneita wysełkach na prowincyą z piwnic 
za rozntką Grodecką cena tańszą jest o 
3 zir. 14 ct ns hektolitrzo. Teiefon nr. 97 ER 


połowu 


folwark 


om 


Do wyd 


FOLW ARK 


o 700 morgach z zasiewami, z marowane- 
mi dużemi nowymi buiyskami, w danym 


weny o 4 kamienisch i spust stawu dla 


albo osobna każda pozycya, również od 1 
marca 1897 do wynajęcia przyległy %gl 


gospodarowany ze wszystkiemi zasiewami. 

4) er tylko osobiste do Zarzą 
du dóbr Glinna, stacya kolei 
i poczta Zborów, 


Nareszcie procedurę śledczą ukończono, a 
rozstrzygnięcia sprawy naznaczono na koniec 
tygodnia. Było to we czwartek; brakło więc 
tylko czterdziestu ośmiu godzin do chwili wy- 
głoszenia wyroku, skazującego sprawców tylu 
zbrodri na zasłużoną karę. Rozgorączkowanie 
tłurau, wzrastające z każdą chwilą, dosięgło już 
kulminacyjnego punktu. 

Zbierano się prywatnie i w miejscach pu- 
blicznych, rozprawiano głośno, urządzano mse- 
tingi wieczorem po skończonych zajęciach dzien- 
nych, podczas których komentowano przypu- 
szczalne wyroki, a jesli się kto ośmielił napom- 
knąć o długich latach więzienia, gdy tłum ła- 
knął krwi przestępców, przychodziło do krzy- 
ków, odgrażań, a niejednokrotnie do bójki. 

Ludność nowego Orieanu, roznamiętniona 
do najwyższego stopnia, nie chciała nawet przy- 
puścić, aby sąd przyznał winowajcom najlżej- 
szą okoliczność łagodzącą. 

Byli oni winni mordu, łupieztwa i grabie- 
ży. Palili, zabijali, kradi.. Jedynie więc prawo 
Lyncha mogło wymierzyć im zasłużoną ksrę. 
Niepodobna było odpłacić im miarą ich prze- 
winień lecz szubienica stała w pogotowiu do 
zaspokojenia słusznego eburzenia ludności. 

i Aby dać wyobraġenis o stanie ogólnego 
podniecenia umysłów, dość powiedzieć, że gdy 
jaden z miejscowych dzienników, żądny rakla- 
my, puścił w obieg pogłoskę, iż więźniowie pró- 
bowali ocalić się uoieczką, olbrzymie zbiegowi- 
sko zabrało się na placu miejskim, a z każdej 
dzielnicy wybrano ochotników, którzy daisń i 
noo postanowili stać na warcie pod gmachem 
więziennym, aż do dnia ogłoszenia wyroka. 

Składke, zebrana na naiejscu, starc yła na 
zwrot wolontarynszom, mającym zajęcie w war- 
sztstach, dziennego ich zarobku. Był to zaisto 
ciekawy i malowniozy widok tych dzielnych 
mieszczan, krążących około posępnych murów 
kryminału w tużurkach lub bluzach roboczych, 
la niekiedy nawet w kamizelkach zapięcych na 


M2 złr, z przesyłka 


85% A 


4',, wa 


zierżawieni 
zaraz 
od 24 czerwca 1896 


d 


muje, przeto 


gorzelma nową, także młyn muroj 


ryb i raków, rarem do wynajęcia 


hi Ę 


o 200 morgach bardzo dobrze za- 


min dJóżefa Janko 


Lwów, ulica Haticka 1 19. 


Mam za ze yt zawiadomić Szanowną P. T. Publiczność, że obiąłem napow rót 
pod mój zarzad właaną restauracyę obok mego Składu wędlin się znajdującą, w któ-|f 


uflety, 
Pi rym bela podaszre smaczne i zdrowe potrawy 
isuski warszawskie z parmezanem wW O 
il niedzieli barszczyk wyśmienity, gulasz, paprykas 
jbasa polska z kapustą i rozmaite przekąski zim 


Modne Kolacye zmne jdo domów prywatnych po cenach przystępnych. 


it p iwa pilzneńskie akcyjne, lwowskie i 
Wina austryackie, 


czt. 66 
Zosteje z głęboki 
| Józef Jankowski. re 


BANK KRED 


na 
„Fm S i. A że 


i oprocentowuje 


41 


mysz, 


Ud dawin dawna ze 


W. ADA 


w 


Sokal, 
sko S. 


RRestauracya 


podaje do domów na szklanki i butelki. 

węgierskie, koniaki, likiery, rosolisy Oraz nasza 
doskonała starka i żytniówka. 

Upraszam Bzenowną P. T, Publiczność o łaskawe poparcie mej Festauracyi. 


GALICYJSKI 


przyjmuje wkładki 


po 
„| rocznie. 


HERBATĘ ROSYJSKA 


z tegorocznego zbioru majowego poleca handel 


wskiego 


sobpych garnuszkąch co czwartku) i 
z, bigos myśliwski, sznycle, kieł |] 
e i gorące każdego dnia jakoteż| 8 


Galicyjski bank kredytowy 
ocząwszy od 1 lutego 1890 wydaje 
4, Asygnaty kasowe 
z 30-dniowem wypowiedzeniem i 


wszystkie zaś znajdujące się w obiegu 

Asygnaty 
z 90-dniowem NAJ 

począwszy od dnia I maja 1890 po 4 

wym terminem wypowiedzenia. 

Lwów, dnia 31 stycznia 1890. + 


Filia c. k. uprz. galic. akcyjn. Bank 
hipotecznego w Tarnopolu 
włączyła w zakres swego działania 
sp 
za spłatą w ratach miesięcznych. 


Ponieważ dotychczas żadna Rmstytucya 
w Gtalicy? sprzedażą losów na raty się nie zaj- 


lu rozszerza pod tym względem działalność swą 


Prospekta na żądanie gratis i franco. 


salonową i gospodarską 


S w najlepszym gatunku wysyłam na prowincyę we Wtorki i 
Sooty za przekazem do wszystkich stacyl kolejowych. “ 
Na żądanie dostarczam Cenników franco, 


Piotr Vliączynski 


grubej koszuli, uzbrojonych w rewolwery, strzel- 
by myśliwskie i rapiery. Niektórzy dzierżyli w 
ręku rożny, a inni grube kije sękate. 

Całe miasto schodziło się podziwiać ten 
szwadron wojskowy nowego rodzaju, co nada- 
walo niezwykły pozór ożywienia posębnaj dziel- 
nicy miasta, w której mieściło się więzienie. 

To też szynki okoliczne robiły na tem 
świetne interesa, bo od rana do nocy i od zè- 
chodu słońca do świtu było w nich zawsze peł- 
no gości. 

W liczbie tych zakładów największem po- 
wodzeniem cieszył się niezaprzecznie „bar“ Ber- 
tuccia Cendriniego. 

Sam właściciel należał także do bandy, 
lecz raczej jako pokątny doradca i przechowy- 
waca skradzionych przedmiotów niż ozynny 
członek. To taż Luiggi Marelli obrał sobie u 
niago główne siedlisko od chwili zajścia, opisa- 
nego w poprzednim rozdziale. 

Karozmę pod godłem „Sangre di Christo“ 
zamknięto z rozkazu wiadzy, a stara Zuitta 
czekęła pod ryglem wyroku, zarówno jak i re- 
szta jaj niecnych spólników. 

Lecz gdyby nawet i tak nie było, prosta 
przezorność nie dozwalała Luiggiemu Merelle- 
mu pokazywać się na przedmieściu Związku, że 
zaś postanowił sobie w duchu uwolnić towarzy- 
szów Maffi, uwięzionych przez Jauneta, d'Etril- 
laca i Holleya w wigilię dnia naznaczonego na 
jego ślub z miss Śmither, uważał więc za naj- 
właściwsze ulokować się w pobliżu miejsca ich 
pobytu. - sk 

Winniśmy tu nadmienić, żo szynk Bertuc- 
cia był zwykłsm miejscem zebrań stróżów bez- 
pieczeństwa publicznego; bandyta mógł więc 
niskiedy zasięgnąć tu `u samego źródła poży- 
tecznych wiadomości. } 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


esni patryctyczne i narodowe zebrał Fr. Barański. 
Część I ai stronie 168. Część II. Słowa stronic 210. Cena w oprawie 
złr, 25 ct. 


Nakład Księgerni Polskiej we Lwowie. 


sygmaty kasowe 
8-dniowem wypowiedzeniem ; 


kasowe 
owiedzeniem oprocentowane będą, 
9 z 30-dnio" 


Dyrekcya. 
Przedruk nie będzie płacony, i 


1702 0—7 


rzedaż losówy 


Filia Banku hipotecznego w Tarnopo- 


ma całą Galicyę. 


n 


bezpieczeństwa 


skłąd fabryczny niezapainej Nafty 
we Lwowie. 


TEM 
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